
DZIENNIK SUSKI

Przez lud — dla ludu! &

Kosztuje na poczcie kwartalna 2,L fen., % odnoszeniem przez listonosza Redakcya i ekspedycya znajduje się w Królewskiej Hucie przy ulicy
2,42 mk. (Zeitungspreisliste D), u agentów i 'kolporterów 2,10 mk., z cdn^sz. Telefon 15F. 1484. Cesarza i Lobego nr. 20. - Ogłoszenia przyjmuje się - uplatą 20 ten. 
do domu 2,40 mk., na miesiąc 70 f.„ z odnosz. 80 fen., na tydzień 20 *en. od wiersza 7-łamowego. — Reklamy 40 fenygów za wiersz petytowy.

Przy- eądowem dochodzeniu naszych prełensyi za ogłoszenia przy konkursach, akordach i t. d. wszelkie rabaty upadają.

abOnCfit „Dziennika SI.” jest ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 150 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 
•* pod ziemią na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiła

w ciągu tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. pierwszego miesiąca kwart, zapłacony. 
Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.
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Ostatnie wiadomości. 

Sprawozdania niemäecfeie.
(wtb.) Główna kwatera, 23 września. Wojna 

na zachodzie. Front generała feldmar­
szałka następcy tronu Rupprechta 
bawarskiego: Ña północ od Sommy bitwa 
wszczęła się na nowo. Po ciągle wzmagającym się 
ogniu artyleryi zaatakowali Francuzi linię Combles. 
Rancourt. Nie mieli w tern powodzenia, tak samo 
i Anglicy, którzy próbowali podjęcia ataku pod Cour- 
celette. Późniejsze doniesień a opiewają, że w nocy 
na 22 września odparte zostały angielskie ataki czę­
ściowe koło zagrody Mauquet i koło Courcoletie.

W walce napowietrznej na północ od Sommy ze­
strzeliliśmy 11 samolotów nieprzyjacielskich.

Wojna na wschodzie. Front generał- 
ieldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego: Pod Korytnicą załamały się silne 
.ataki rosyjskie.

Front generała ka Walery i ar cyk się- 
ci a Karola; Na północ od Karpat nie zaszła 
żadna zmiana. W Karpatach walki osłabły. Poszcze­
gólne ataki nieprzyjacielskie nie miały powodzenia.

Wojna w Siedmiogrodzie. Po obu stronach 
Hermannstadtu (Nagy Szeben) ruszyły do ataku dwie 
rumuńskie dywizye i zostały odparte z nader wiel- 
kiemi stratami.. W kontrataku wzięliśmy w jeństwo 
3 oficerów i 526 żołnierzy. Koło Szt. Janoszegg co­
fnięte zostały własne posterunki.

Przełęcz Wulkan została przez nas zajęta i wobec 
prób nieprzyjacielskich odebrania jej z powrotem, 
utrzymana.

Wojna na Bałkanach. Front generał- 
feldmarszałka Mack ensena: W Dobrudży 
zostały odparte ataki rumuńskie w pobliżu Dunaju 
1 na południe-zachód od Toprai sar.

Front w Macedonii: Daremne nieprzy­
jacielskie próby ataków i miejscami żywa czynność 
artyleryi. Teren na południe od Belasika Pianina, aż 
do Kruse - Bałkan został przez nieprzyjaciela opu­
szczony.

(wtb.) Główna kwatera, 24 września. Wojna 
na zachodzie. Armia gen er ał-f e Id mar­
szałka nas t. tr. Rupprechta bawarskiego. 
Trwała wojna nad Sommą jest znowu w pełnym 
biegu. Walka artyleryjska pomiędzy Ancre a Som­
mą dosięgła rzadkiej gwałtowności. Nocne nie-, 
przyjacielskie ataki pod Courcelette, Rancourt i Bu- 
Chovesnes nie powiodły się.

Front niemieckiego następcy tro­
nu. Nad Mozą wzmogła "się czynność bojowa na 
lewo do rzeki i w poszczególnych odcinkach.

Na całym froncie ożywiona czynność lotnicza 
z licznemi i pomyślnemi walkami napowietrznemu 
w naszych i po za nieprzyjacielskiemi liniami. Ze­
strzeliliśmy 24 samoloty, z tych 20 nad Sommą. 
Nadporucznik Beiddeke. porucznicy Winkens i 
Hoendorf odznaczyli się nadzwyczajnie. Nasza stra­
ta wynosi 6 samolotów.

Dnia 22 września późnym wieczorem zabitą zo­
stała wskutek zrzucenia bomby na Mannheim jedna 
osoba i wyrządzono nieco szkody. W kilku ata­
kach lotniczych na teren po za naszym frontem, zo­
stało pomiędzy innymi w Lille 6 mieszkańców za­
bitych i 12 domów uszkodzonych.

Jeden z naszych samolotów zaatakował w nocy ¡ 
na 22 września angielskie wojskowe urządzenia pod 
Boulogne.

Front generał-fe Id marszałka ks. 
Leopolda bawarskie go. Ponownie zaata­
kowali Rosyanle silnemi masami nieć razv nomie- > 

dzy Seretem a Strypą na północ cd Zborowa. Pod 
Manajowem wtargnął przeciwnik, w kontrataku zo­
stał znowu wyparty i pozostawił przeszło 700 jeń­
ców i 7 karabinów maszynowych w naszem ręku. 
Dalej ku południowi złamały sie wszystkie ataki z 
wielkiemi stratami przed naszą linią.

Front generała ka walety i arcy- 
księci a Karola. W Karpatach pomiędzy Lu­
dową a Babą Ludową, jako też na wschodnim stoku 
Zimbroslavy odebraliśmy w ataku z powrotem stra­
cone w dawniejszych potyczkach części naszej po- 
zycyi. Na północ-wschód od Kirlibaba są zacięte 
walki w toku.

Wojna w Siedmiogrodzie. Przy wąwozie Vul­
kan i na zachód ztąd zostało kilka rumuńskich ata­
ków odpartych.

Wojna na Bałkanach. Żadnych ważniejszych 
wypaków.

Pierwszy kwatermistrz generalny 
Ludendorff.

Sprawozdanie

(wtb.) Wiedeń, 23 września. Wojna na wscho­
dzie. Wojna przeciw Rumunii. Wąwóz 
Vulkan oczysczony z nieprzyjaciela. Pod Nagy 
Szeben (Hermannstadt) atak dwóch rumuńskich dy- 
wizyi odparty. 3 oficerów i 526 chłopa pozostało 
w naszych rękach. Na południe od Holczmany od­
rzucił przeciwnik nasze wojska strażnicze nieco 
w tył.

Front generała kaw aleryi ar cyk s. 
Karo! a. W kącie trzech państw, na południe od 
Dorna Watry odparliśmy w kontrataku oddziały ru­
muńskie. Zresztą tylko na południe-zachód od sta­
dniny Lucyna i w okolicy Ludowej toczy się więk­
sza walka.

Front generała -feldmarszałka ks. 
Leopolda bawarskiego. Z armii generał- 
pułkownika Boehm-Ermolli‘ego donoszą w uzupeł­
nieniu, iż 19 września zestrzelił austro - węgierski 
lotnik bojowy 2 nieprzyjacielskie samoloty.

Przy armii generał-pułkownika Tcrsztyańskic- 
go spoczywała walka, pominąwszy ogień armatni, 
od wczoraj przed południem.

Wojna z Włochami. Na wyżynach Karst zo­
stały próby zbliżenia się przeciwnika odparte.

Na froncie Dolomitów nie powiódł się nieprzy­
jacielski atak nocny na nasze pozycye na stoku 
Monte Sief. '

Na północ od Arsiero 'wysadziły nasze wojska 
dziś rano w powietrze obsadźoy przez Włochów 
21, lipca wierzchołek Monte Cimone i zabrały 13 
oficerów i 378 chłopa do niewoli.

Eskadra nieprzyjacielskich samolotów morskich 
zrzuciła pod Punta Salvare (na południe-zachód od 
Pirano) bezskuteczne bomby.

. Południowo -wschodnia widownia wojny. Nic 
ważniejszego.

PowrM grecMegg korywu do GrecyL

(wtb.) Poseł grecki w Berlinie wyraził w roz­
mowie z ministrem spraw zewnętrznych życzenie 
swego rządu, aby sprowadzone do Niemiec wojska 
greckie wysłano wkrótce do Szwajcaryi i stamtąd 
przetransportowano ję z powrotem do Grecyi. Mi- ; 
nister odpowiedział, iż Niemcy uważa ja wojska gre- 
ckie jedynie jako przyjęte w gościnę i dlatego goło- 
we spełnić żądanie rządu greckiego, ale muszą mieć 
pewność,, iż wojsk tych koalicya w drodze nie odłą­
czy od ich ojczyzny, albo ich nie ukarze za udanie 
się pcd opiekę niemiecką.

Za co wlcsymy?

Pod powyższym nagłówkiem pisze »Nordd. 
Allg. Ztg.«: Zeszyt wrześniowy »National Rewie w« 
zawiera artykuł o warunkach pokoju An­
glii. Autor artykułu objaśnia, jakie żądania sta­
wić winni nieprzyjacielscy sprzymierzeni Niem­
com. Austro - Węgrom, Ttircyi i Bulgaryi, poczeir 
pisze dalej:

Co dotyczy najważniejszego punktu, ukarania 
Niemiec, to narzucimy Hunom naszą Wolę, dyktu­
jąc ich książętom, politykom i żołnierzom, których 
słowo nic nie warte, nasze warunki. Wspaniało­
myślność byłaby przy tak nadzwyczaj niegodzi­
wym narodzie, jak Prusacy, nie na miejscu. »Ger­
mania del en da cst« (Germania została zniszczoną) 
powinno być linią wytyczną przy stawianiu warun­
ków pokoju. Kolonie Niemiec rozdzielone zostaną 
pomiędzy mocarstwa, które je zdobyły. — Belgia 
musi być odbudowaną. —■ Akwizgran i sąsiednia 
okolica muszą zostać wcielone do Belgii; tak sa­
mo Luksemburg. Jako odszkodowanie wojenne 
muszą Niemcy zapłacić Belgii sto milionów funtów 
jako karę za złamanie układu i dalsze 500 milionów 
za wyrządzone szkody. Odpowiednie odszkodo­
wania muszą naturalnie Niemcy zapłacić Wielkiej 
Brytanii, Francy i i Rosyi. — Alzacya —- Lotaryngia 
powraca do Francy i. do tego dolina1 nad Sarą z T re­
wirem i okolicą. Cała pruska Polska wcieloną 
zostanie do Polski .rosyjskiej, a więc prowineya 
poznańska i część Prus Zachodnich. Poprawka 
granicy nastąpi kosztem Prus Wschodnich. Niem­
cy muszą wydać całą swą flotę, także okręty han­
dlowe, jako odszkodowanie za okręty zatopione. 
Wojskowa potęga krajowa Niemiec musi być tak 
dalece osłabioną, iż armia niemiecka nie będzie 
mogła liczyć, więcej jak pól miliona chłopa. Co do 
kanału kilońskiego, nie możnaby się zadowolić nad 
przejściowem obsadzeniem Kilonii przez wojska 
międzynarodowe. Ukarania Niemiec Za występki, 
(up. Miss Kavell i kapitan Fryat) nastąpi w najod­
powiedniejszy sposób, że kilka najnowszych nie­
mieckich pałaców i gmach sztabu generalnego w 
Berlinie pójdą z dymem. Także zburzenie koloń- 
skiego móstu« na Renie lub też kilońskiego kanału 
należałoby wziąć pod rozwagę. Większe części 
Niemiec, zwłaszcza okręgi przemysłowe, należy tak 
długo obsadzić, dopóki wszystkie zobowiązania nie 
zostaną spełnione. Pod rozwagę wziąć trzeba, czy 
należy Rzeszę niemiecką rozćwiartować na jej po­
jedyncze części.

»Nordd. Allgem. Ztg.« pisze do tego:
Wydawca czasopisma angielskiego zauważa na 

wstępie artykułu, że jego czytelnicy może będą z 
powodu »zbyt skromnej« treści rozczarowani. Na 
pocieszenie dodaje jednakowoż, że chodzi przecież 
tylko o przedłożenie najmniejszych żądań angiel­
skich. Takowe zwiększałyby się naturalnie z każ­
dym dalszym miesiącem wojny. Słowa te są wię­
cej jak pod jednym względem znamienne. Wyka­
zują one, iż chęć zniszczenia, idąca w carze z po­
dlą chciwością, w Anglii nie ogranicza się ią kilka 
dziwacznych umysłów, lecz że nurtuje w szerokich 
kolach narodu. Najgorzej widzący człowiek może 
sie z tych wynurzeń przekonać, dla czego walczyć 
mi.simy aż do ostatniej chwili. Kto teraz jeszcze nie 
rozumie, że walka nasza jest wojną obronną, o któ­
rej zwycięzkie zakończenie każdemu, wysoko i ni- 
zko postawionemu, bogaczowi i biedakowi, zaró­
wno chodzić musi, ten nie godny honoru być Niem­
cem. Także najskromniejszy nie może Sie uchylić 
mzt-d uznaniem, iż ceną tej walki może być tylko 
pokój, któryby tak zaślepionej nienay.ści odebrał



ostatnią iskierkę nadziei, ab^ dyszle Niemcy tno- 
g*y zostać kiedykolwiek wystawione na takie nie­
bezpieczeństwo, jak obecne. (Wat.).

Wizyta norweska w Warszawie.

W ubiegłym tygodniu bawili w Warszawie 
norweski minister stanu, Ibsen, i norweski inten­
dent Björson. Goście zagraniczni zwiedzili za 
dnia wszystkie osobliwości Warszawy, a wieczo­
rem byli na przedstawieniu w teatrze Nowości. 
W czwartek po południu wysłuchali odczytów w 
zarządzie cywilnym: o pracy władz niemieckich 
nad odbudową zniszczonego kraju, o kwesty! ży­
dowskiej i o zwalczaniu epidemii, które to odczyty 
dały gościom norweskim sposobność zapoznania 
się z temi waźnemi przedmiotami.

Z parlaiMeutu niemieckiego.
W przyszły czwartek rozpoczną się znowu 

obrady parlamentu niemieckiego. Prawdopodobnie 
zaraz na pierwszem posiedzeniu wygłosi kanclerz 
Rzeszy swoją wielką mowę o położeniu obecnem. 
Czy minister spraw wewnętrznych dr. Helfferich 
mówić będzie o położeniu ekonomicznem w tym 
samym dniu, albo dopiero w jednym z dni nastę­
pnych, nie jest jeszcze rzeczą pewną.

Przedłużenie legislatury 
parlamentu.

Rada związkowa zgodziła się na proojekt prze­
dłużenia legislatury parlamentu o rok, a więc do 
końca 1918 r. Projekt zostanie niebawem przedło­
żony parlamentowi.

Umyślony wywiad.
»Nordd. Allg. Ztg.« oświetla we właściwy spo­

sób zmyślony wywiad dziennikarza Beaufort z Hin- 
denburgiem, zamieszczony w »Sunday Pictorial«. 
Okazuje się, że nie ma w nim ani słowa prawdy. 
»Nordd. Allg. Ztg.« dodaje: Beaufort nie rozmawiał 
nigdy z feldmarszałkiem, nie był również nigdy 
na froncie wschodnim. Podczas wiosny w 1915 
r. bawił on przez krótki przeciąg czasu w Niem­
czech, a 15 marca 1915 r. wyjechał bez zezwolenia 
władz do Loetzen. Nie będąc dopuszczonym do 
głównej kwatery, korespondent był zmuszony za­
wrócić do Berlina, a stąd odjechał zagranicę.

Hr. Tisza o sprawie polskiej.

Podczas przemówienia w węgierskiej Izbie po­
selskiej odpowiadał hr. Tisza na krytykę admini- 
stracyi austryacko-węgierskiej w zajętych obsza­
rach Królestwa Polskiego: Samo się przez się ro­
zumie, — wywodzi mówca, — że na terytoryum, 
na którem się ciągle podczas wojny zmieniają naj­
różniejsze armie i przydzielone do nich organa ad­
ministracyjne, zdarzać się muszą przeróżne zgrzyty 
i nieprzyjemności. Ale poseł, który kwestyę tę 
poruszył, przyznał sam, że administracya obsza­
rów polskich, zajętych przez nasze wojsko, dała 
wybitne dowody swej miłości dla sprawy i swej 
pieczołowitości i sympatyi dla spraw polskich. I 
mniemam, że nie odpowiadałoby prawdzie i sprawie 
samej nie wyrządzilibyśmy żadnej przysługi, gdy- 
byśmy mieli malować ciemniejszemi barwami, ani-
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12) (Ciąg dalszy)
— Mamy tu wszystko — odparł Gregson, wska­

zując na zbiór przedmiotów, leżących na najwyższych 
stopniach schodów. — Złoty zegarek, nr. 97 163, od 
Barrauda w Londynie. Złota dewizka, zwana „Al­
bert”, bardzo ciężka. Złoty pierścionek ze znakami 
wołnomularskimi. Złota szpilka, w kształsie łba bul­
doga, z rubinowemi ślepiami. Pugilares skórzany do 
kart wizytowych, z kartami Enocha J. Drebbera z 
Qevelandu, co odpowiada literom E. J. D. na bie- 
liźnie. Portmonetki nie było, ale znaleźliśmy w kie­
szeni 7 funt, szterlingów i 13 szylingów. Wydanie 
kieszonkowe „Dekamerona” Boceada, z nazwiskiem 
Józef Stangerson, wypisanem na pierwszej stronicy. 
Dwa listy, jeden zaadresowany do E. J. D. Drebbe­
ra, a arugi do Józefa Siangersona.

— Jaki adres ?
— Bank amerykański, Strand, poste-restante. Oba 

są od towai zystwa parowców Guion i dotyczą od­
płynięcia statków do Liverpoolu, co wykazuje jasno, 
że ten nieszczęśliwy człowiek zamierzał wracać do 
Nowego Jorku.

— A dowiadywaliście się, kto jest ów Stangerson?
— Zacząłem od tego — rzekł Gregson. — Roze­

słałem ogłoszenia do wszystkich dzienników, a jeden 
z moich ludzi poszedł do banku amerykańskiego, ale 
dotąd nie wrócił.

, — Telegrafowaliście do Clevelandu ?
— Z samego rana.

żeli to jest rzeczywiście, i chćieli podkreślać nie­
korzystne strony zamiast korzystnych.

Ograniczę się tylko do tego, by stwierdzić, że 
w monarchii nie ma żadnego czynnika miarodaj­
nego, któryby się nie zajmował kwestyą polską 
z największą sympatyą, któryby nie był przejęty 
całą doniosłością tego zadania- i nie starałby się 
współdziałać w takiem rozwiązaniu kwesty!, które 
w granicach możliwości uwzględnia uprawnione 
wymagania i życzenia narodu polskiego. (Ożywio­
ne brawa). Jestem zdania, że narodowi polskiemu 
możemy dać spokojnie zapewnienie i nadzieję, że 
jego usiłowania każdy czynnik kompetentny mo­
narchii ze zrozumieniem i sympatyą przyjmuje.

Powrót posłów z Kumunii.

Do Berlina przybyli poseł niemiecki w Bukaresz­
cie, baron V. d. Busche wraz z kierownikami i człon­
kami poselstw niemieckiego i tureckiego w Bukaresz­
cie, oraz pewna liczba wybitnych obywateli niemie­
ckich. Wśród przybyłych znajduje się również kiero­
wnik niemieckiego biura informacyjnego,
Karol Siebrecht, który w Bukareszcie stale utrzymy­
wał stosunki z niemieckiemi sferami rządowemi.

Echa wypowiedzenia wojny, przez 
Eumnnię.

Berliński „Lokalanzeiger” dowiaduje się od osób, 
które świeżo powróciły z Rumunii, że wypowiedzenie 
wojny najzupełniej niespodziewanie ich zaskoczyło. 
Jeszcze w przeddzień król oświadczył niemieckiemu 
posłowi, bar. v. Busche: „Ekscelencyo, bądź pan 
najzupełniej spokojny; niema nic i nic nie będzie.” 
W ową niedzielę, po radzie wojennej, która zresztą 
była tylko farsą, królowa wsiadła do odkrytego auto­
mobilu i z rozpromienioną twarzą kazała się wozić 
po ulicach Bukaresztu. Po mieście już rozeszła się 
wiadomość o wypowiedzeniu wojny, ale entuzyazmu 
właściwego wśród ludu wiadomość ta bynajmniej nie 
wywołała.

Aresztowania robotników w Sosy i.
Prezes centralnego komitetu wojenno - przemysło­

wego, A. Guczkow, zwrócił się do rosyjskiego mini­
stra spraw wewnętrznych listownie, zwracając uwagę 
na ponawiające się wciąż aresztowania członków ko­
mitetów wojenno - przemysłowych, przedstawicieli ro­
botników. W ostatnich dniach fakty takie zdarzyły 
się w Samarze, Kazaniu i Rostowie nad Donem. 
Żadnych wyjaśnień co do tych aresztowań komitet 
centralny nie otrzymał ani od rządu, ani od policy i. 
Guczkow zwraca uwagę ministra, że tego rodzaju 
fakty wywierają jak najgorsze wrażenie w szerokich 
masach robotniczych i źle wpływają na sprawę obro­
ny kraju.

Wolność rosyjska.
Krakowski „Głos Narodu” donosi, że wskutek 

rozporządzenia generał-gubernatera w Odesie zakaza­
no w kościołach w obwodzie generał-gubernatorstwa 
kazań niemieckich, pod najostrzejszymi karami. Tern 
samem przecięto gminom ewangelickim w Rosyi po­
łudniowej zupełnie nerw życiowy, bo kazania w ko­
ściołach ewangelickich w języku rosyjskim, fińskim 
lub innym są tutaj bezcelowe i niemożliwe. Widać, 
że rząd rosyjski poddanym swym niemieckim obecnie 
nie tylko na ciele, ale i na duszy dokucza. Przecież

— W jaki sposób zredagowaliście depeszę?
— Opisaliśmy po prostu, co zaszło i dodaliśmy, 

że bylibyśmy wdzięczni za jakiekolwiek informa cyc, 
które mogłyby się nam przydać.

— Nie domagaliście się szczegółów co do jednego 
punktu, który wydał się wam najważniejszy ?

— Pytałem o Stangersona.
— O nic więcej ? Czy nie wyda je d się, że jest 

jakaś jedna, podstawowa okoliczność w tym całym 
wypadku ? Nie wyślesz drugiej depeszy ?

— Zrobiłem wszystko, co zrobić należało — od­
parł Gregson tonem obrażonym.

, Sherlock Hohnes zaśmiał się z cicha i zamierzał 
coś powiedzieć, lecz Lestrade, który pozostał w po­
koju, gdy my rozmawialiśmy na korytarzu, ukazał 
się w tej chwili, zacierając ręce z miną tryumfatora.

— Panie Gregson — rzekł — dokonałem odkrycia 
niesłychanej wagi: wykryłem szczegół, który byłby 
niewątpliwie został pominięty, gdybym nie wpadł na 
myśl dokładnego obejrzenia ścian.

Oczy małego policyanta iskrzyły się; nie mógł 
ukryć zadowolenia, że udało mu się tak zręcznie za­
szachować kolegę.

— Proszę, wejdźcie panowie tutaj — dodał, wra­
cając śpiesznie do pokoju, którego atmosfera wydała 
mi się mniej duszną teraz, skoro nie było już w nim 
przerażającego trupa. — A teraz, stańcie tam!

Potarł zapałkę o podeszwę buta i oświetlił nią 
ścianę.

— Spojrzyjcie 1 — rzekł tryumfująco.
Wspomniałem poprzednio, że tapeta była poodkle- 

jana. W tym kącie zwłaszcza, który Lestrade wska­
zywał, oddarty był szeroki pas obicia, odsłaniając 
pożółkłe wapno na ścianie. I tu widniał, napisany 
dużemi, niewprawną ręką skreśloneini, krwawemi lite­
rami ieden wyraz: Rache.

przed drzwiami Kościołów walka narodów ustalę. W? 
Warszawie zbiera się co niedzielę gmina rosyjska bez 
przeszkód w swych kościele przy ul. Miodowej nr. 
14 i w całej przez Niemców zajętej Rosyi zachodniej 
panuje wobec używania języka rosyjskiego ta sama 
tolerancia, jak na zachodzie, wobec używania języka 
francuskiego, a jest to zupełnie objaw naturalny.

Metropolita Szeptycki żyje.
Jak się dowiaduje „Korrespondenz Rundschau”, 

wieści o śmierci metropolity Szeptyckiego są pozba­
wione podstawy. i . i ■

Wyczerpanie koalicyi.

Berlin, 21 września. Ręka w rękę z wy­
czerpaniem wojskowem wskutek wojny postępuje 
naprzód w szybkiem tempie wyczerpanie finan­
sowe. Po stronie koalicyi coraz wyraźniej prze­
jawia się fakt, iż wskutek przewlekania wojny 
pogarsza się ustawicznie nietylko jej położenie 
wojskowe, lecz również finansowe, gdy tymcza­
sem jednocześnie Niemcy potrafią własnymi środ­
kami zaspokoić swe potrzeby finansowe. Obecne 
stadyum podpisów na pożyczkę wojenną, która 
przekroczyła już piąty miliard, wskazuje na to, że 
wyniki obecnej pożyczki Hindenburga odpowiedzą 
godnie wybitnym czynom historycznym korpusów 
wojsk na wszystkich frontach, a bitwa, stoczona 
przy pomocy niemieckich kul złotych, ponownie 
zakończy się zwycięztwem.

Miny niemieckie na Tamizie.

Z Chrystyanii donoszą do »Vossische Ztg.«: 
Kapitan parowca »Lanfond«, który przybył dnia 
16 b. m. do Starangern z Anglii, opowiada, że był 
świadkiem najechania dwóch parowców na miny* 
podwodne w ujściu Tamizy. Jeden z tych parow­
ców, holenderski, najechał na minę pod Londonro- 
veret i nie zatonął, choć wskutek wybuchu, część 
jego tylna wystawała wysoko nad wodą. Parow­
cowi temu udało się dobrnąć do Londynu. Drugi 
zaś, najechawszy na minę pod Yarmouth, zatonął 
natychmiast przed Londonroverete. Ujście Tami­
zy jest codziennie oczyszczane z min przez Angli­
ków, Niemcom udaje się jednak wciąż nocami za­
rzucać tam nowe miny.

Włosi przeciw rządom koalicyi.

Rzymska »Tribuna« zamieściła artykuł ostro 
zwracający się przeciw kierownikom rządów koa­
licyi, zarzucając im, że w umowie z Rumunią nie 
zastrzegli sobie kierownictwa akcyą wojsk rumuń­
skich. Rumunia rzuciła się na Siedmiogród,, i wy­
wołała tern położenie, które dla koalicyi może stać 
się nietylko niebezpiecznem, ale wręcz doprowa­
dzić może do katastrofy. Zwycięstwa niemiecko, 
bułgarskie w Dobrudży muszą wpłynąć niekorzy­
stne na położenie wojsk koalicyi na froncie saloni- 
ckim.
IKozruchy rewolucyjne w Grecy!.

»Petit Parisién« otrzymuje z Salonik wiado­
mość następującą: Ruch rewolucyjny przeniósł się 
na wyspy Kretę, Mitylenę, Chios i Samos. Władze 
tamtejsze oświadczyły gotowość przyłączenia się 
w zupełności do programu rewolucyonistów saloni- 
ckich. W ciągu najbliższych dni ma rozpocząć się 
na wymienionych wyspach branie rekruta.

— I cóż panowie na to? — zawołał policyant to­
nem przedsięborcy, zachwalającego popisy cyrku na 
jarmarku. — Nikt nie dostrzegł tego napisu, bo był 
w najciemniejszym kącie pokoju i nikomu nie wpadło 
na myśl tam spojrzeć. Morderca skreślił go krwią 
swoją lub jej. Patrzcie na te ślady, krew ciekła po 
ścianie! Niweczy to wszelkie podejrzenie samobój­
stwa. A teraz, dlaczego morderca wybrał ten kąt 
właśnie ? Zaraz panom objaśnię. Spojrzyjcie na świe­
cę na kominku. Paliła się wówczas i oświetlała ten 
kąt właśnie, tak, że był najjaśniejszy, jak teraz jest 
najciemniejszy.

— A teraz, skoro dokonałeś pan tego cennego od­
krycia, czegóż ono dowodzi ? — spytał Gregson to­
nem ironicznym.

— Czego dowodzi ? Poprostu tego, że ktoś za­
czął pisać imię żeńskie Rachela, lecz nie zdążył do­
kończyć, bo mu przeszkodzono. Pamiętajcie, pano­
wie, co wam mówię; gdy ta sprawa będzie wyjaśnio­
na, przekonacie się," że jest w nią wplątana kobieta, 
imieniem Rachela. Śmiej się, panie Holmes, śmiej 
się pan... może pan być bardzo przebiegły i Wyy, 
ale jednakże stary pies myśliwski będzie w końcu 
górą '

— Och, przepraszam 1 — rzekł mój towarzysz, 
który parsknął śmiechem i tern wywołał wybuch gnie­
wu policyanta. — Posiadasz pan niewątpliwie tę za­
sługę, żeś pierwszy wykrył ten wyraz, który, jak słu­
sznie utrzymujesz, mógł być napisany jedynie przez 
drugiego uczestnika tajemniczego dramatu. Nie mia­
łem dotąd czasu obejrzeć tego pokoju, ale, jeśli po­
zwoli cie, uczynię to teraz.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Niemiecki oszezędzicielu 

jeszcze jest czas!

Jeszcze masz sposobność zapewnić sobie korzyści pożyczki wojennej: 

tanie nabycie, wysokie oprocentowanie, największą pewność, wygodne 

warunki wpłaty, żadnych kosztów pobocznych.

Koniec: Czwartek, dnia 5-go października.

Wyjaśniać udzieli najchętniej najbliższy bank, kasa oszczędności, poczta,

Król Konstantyn o położeniu 
Grecyi.

Korespondent »Lokal Anzeigern« donosi z Ro- 
terdamu: Ateński korespondent amerykańskiej 
ajencyi dziennikarskiej »Associated Press« przyjęty 
był w zamku Tatoi przez króla Konstantyna dnia 
1 hm., a więc na krótko przed konferencyą króla 
z posłem angielskim, która doprowadziła do prze­
silenia obecnego. Król mówił — według depeszy 
otrzymanej przez ajencyę Reutera z Nowego Jor­
ku ^— otwarcie o sytuacyi. Między innemi monar­
cha oświadczył, że Grecya gotowa jest przyłączyć 
się do koali cyi, ale wówczas dopiero, gdy ujrzy w 
tem dla siebie korzyść pewną; dotychczas jednak 
niema jeszcze pewności, czy Grecya mogłaby od­
nieść korzyści równoważące ryzyko i straty w lu­
dziach,- które pociągnęłaby za sobą wojna. Król 
przyznał, że wkroczenie Bułgarów do Grecyi oraz 
przyłączenie się Rumunii do wojny są czynnikami 
nówemi, które mogą zmienić podstawy polityki gre­
ckiej, Czynniki te są obecnie badane i od wyniku 
badań tych zależeć będzie, jakie stanowisko zajmie 
Grecya. Król zakończył temí słowy: »Wybiła go­
dzina, w której musimy słuchać głosu duszy Hella­
dy, aby rozstrzygnąć o losie naszej rasy«. Przyj­
mując korespondenta, król leżał w zaciemnionym 
pokoju na otomanie. Lekarze i pielęgniarki znaj­
dowali się dokoła niego. Wskutek operacyi król 
miał jeszcze gorączkę.

Powołanie do broni w Grecyi.

Rozporządzeniem królewskiem został powoła­
ny do broni grecki rocznik 1915-ty, do którego na­
leży 25 000 żołnierzy.

Nowe pogróżki wobec Grecyi.

Z Paryża donoszą, iż komisya dla spraw zagra­
nicznych w francuzkiej Izbie posłów przyjęła wnio­
sek, w myśl którego koalicya nie ścierpi dłużej ist­
nienia w Atenach środowiska spiskowców i dla za­
pewnienia swobody ruchu swym wojskom zmu­
szona będzie podjąć środki jaknajenergiczniejsze.

Odwołanie posła rosyjskiego 
z Londynu.

»Vossische Ztg.« drogą przez Sztokholm dowia­
duje się z wiarogodnych źródeł petersburskich, iż 
spodziewanem jest wkrótce odwołanie posła rosyj­
skiego w Londynie, hr. Benkendorffa. Poseł był je­
dnym z twórców przymierza rosyjsko-angielskiego. 
Prezes ministrów, Stürmer, miał wyrazić się, że 
hr. Benkendorff wydaje mu się zbyt wielkim przy­
jacielem Anglików i zbyt mało dba o wyłącznie 
rosyjskie sprawy polityczne. Z trojki Sazonow — 
Benkendorff — Izwolskij, po ustąpieniu Benken­
dorffa pozostanie na stanowisku już tylko obecny 
poseł rosyjski w Paryżu.

Nota angielska do Chin.

»Riecz« donosi: Poseł angielski w Pekinie do­
ręczył rządowi chińskiemu notę, w której rząd an­
gielski domaga się przywrócenia porządku w Kan­
tonie. W przeciwnym razie obsadzą Kanton woj­
ska angielskie i miejscowość ta zostanie ogłoszona 
.neutralna»

Wilson a sprawa pokoju.

»Times« otrzymują z Nowego Jorku wiadomość 
treści następującej:

Korespondent »New York Tribune« donosi z 
Waszyngtonu, iż przyjaciele rządowi zapewniają 
powszechnie, że Wilson rozpocznie ponowne stara­
nia o wszczęcie akcyi pokojowej pomiędzy pań­
stwami wojującemi. Agitacyę pokojową ma Wil­
son rozpocząć podczas swych podróży po wschod­
niej części Ameryki za kilka tygodni. (Wat.)

Pmd nowem powołaniem 
w Anglii.

»Times« pisze, że jedną z pierwszych kwestyi, 
nad którą parlamnet angielski ma obradować, bę­
dzie kwestya uzupełnień armii. Są tu tylko trzy 
możliwości: po pierwsze, podwyższenie wieku dla 
służby wojskowej do 45 lat, albo wyżej jeszcze; po 
drugie, rozszerzenie obowiązku służby na Irlandyę; 
po trzecie, powołanie pod broń młodych, zdolnych 
do tego ludzi, z zawodów wolnych od służby woj- 
skoweje. »Times« sądzi, że ta ostatnia możliwość 
daje najlepsze widoki, choć . również obie inne 
przedstawiają wiele korzyści. Podwyższenie wie­
ku dla służby wojskowej, znajduje najmniej zwo­
lenników.

Ka wszystkich frontach. '.
Jeden z niemieckich korespondentów wojennych 

tak określa obecne położenie na wszystkich frontach:
Na Zachodzie zła pogoda ostatnich dni przeszka­

dzała w operacyach. Francuski kontratak koło Bou- 
chavesnes, podjęty w celu zniweczenia osiągniętych 
tam przez nas korzyści, przyniósł Francuzom niezwy­
kle ciężkie, krwawe straty. Pod względem liczby 
mieli Francuzi ogromną przewagę.

Na Wschodzie walczyło około 5 korpusów rosyj­
skich przeciw frontowi generała Mackensena na za­
chód od Łucka. Stosownie do masy stawianych sił 
były też i straty nieprzyjaciela nader wielkie. W Kar­
patach szczęście jest zmienne; nieprzyjaciel osięgnął 
nieznaczne korzyści.

W Dobrudży, gdzie obecnie jest główny punkt 
wydarzeń wojennych, nie zaszły żadne znaczniejsze 
zmiany. Złączone siły niemiecko-bułgarsko-tureckie 
stoją obecnie w walce przeciw silnej linii fortów, za­
słaniającej kolej. Stanowi to niejako przełom w tam­
tejszych operacyach wojennych. Rosyanie i Rumuni 
otrzymali posiłki, tak od strony lądu poprzez Czar- 
nawodę, jako i od strony morza od Konstancy. To 
sprawiło, że, oparłszy się o silnie rozbudowane twier­
dze, ponowny stawili opór. Pomimo to przebieg do­
tychczasowych walk musi być uważany jako roz­
strzygający o calem położeniu wojennem, albowiem 
Dobrudża stanowiła dla Rumunów bramę dla ofen- 
zywy przeciw Bułgaryi i Turcyi. Cały przeto plan 
wojenny Rumunii doznał zupełnego przewrotu. Do­
wodem tego jest bardzo powolne obecnie posuwanie 
się Rumunów w Siedmiogrodzie ,a zwłaszcza też 
utrata przełęczy Szurduk i Wulkan, jako też pospie­
szne przesuwanie niektórych części wojsk rumuńskich 
z Siedmiogrodu do Dobrudży.

W Macedonii został atak złączonych wojsk fran­
cuskich, rosyjskich i serbskich na lewem skrzydle 
armii salonickiej powstrzymany zupełnie przez silny 
opór Bułgarów. Francuzi mieli tu nadzwyczaj wiel 
kie straty.

Bitwa nad Soczą, szósta z rzędu, doszła do prze­
łomu i okazuje się jako porażka Włochów. Silne 
deszcze uniemożliwiają tutaj operacye. W górach za­
panowała już zima.

położenie na Wschodzie.

Z Kopenhagi donoszą: Gazeta „Politiken” oma­
wia w jednym z artykułów położenie wojenne na 
Wschodzie i stwierdza, że ofenzywa rosyjska ustała 
zupełnie, a powodem tego jest zapewne brak amuni- 
cyi. Piechotę wprawdzie wysyła się jeszcze do ata­
ków w ogromnych masach, ale brak już obecnie 
owego przemożnego używania artyleryi, która pie­
chocie torowała drogę. Rowów niemiecko-austryackich 
już artyleryą rosyjska nie burzy, a w rowach tych 
leży piechota niemiecko-austryacka, gotowa na przy­
jęcie szturmującej piechoty nieprzyjacielskiej. Zdaje 
się, że Rosyanie zużyli już te, wielkie ilości amunicyi, 
jakie przez zimę i wiosnę bądź sami wytworzyli, 
bądź z innych krajów dostali. Chwilowo zaś nie 
mogą się spodziewać nadejścia nowych zapasów 
amunicyi.

Położenie armii rumuńskiej.

Z Zurychu donoszą: Według wywodów wojsko­
wego współpracownikami „Ziir. Post”, ofenzywę ru­
muńską można uważać za chybioną, jeśli w najbliż­
szym czasie na front w Dobrudży i Siedmiogrodzie 
nie nadejdą silne oddziały rosyjskie. Wątpić należy, 
czy posiłkom rosyjskim, udającym się do Dobrudży, 
uda się przywrócić dawną sytuacyę. Grozi też od­
cięcie znacznych oddziałów rumuńskich koło wybrze­
ża morskiego. Nie mniej dziwnym jest sposób pro­
wadzenia ofenzywy rumuńskiej w Siedmiogrodzie, 
gdzie Rumunia siły swe rozdrobniła na froncie 550 
kilomtr. Szczególnie zagrożoną jest grupa lewego 
skrzydła na przestrzeni między Hermanstadtem i Or- 
sową; związek tej grupy z resztą armii staje się co 
raz luźniejszym.

Czernawoda pod ogniem.

2 Amsterdamu donoszą: Jak depeszują do „Va* 
therlandu” z Bukaresztu, ruch kolejowy na linii Kon­
stanza - Bukareszt został wstrzymany, ponieważ tor 
kolei koło Czernawody znajduje się już pod ogniem 
niemieckich bateryi i bezpośrednie kursowanie pocią­
gów zostało uniemożliwione.

W Bukareszcie obawiają się, że wojska bułgarsko 
niemieckie w najbliższym czasie Czernawodę obsadzą.

ąnmuni wołają o pomoc Rosyi.

Od granicy rosyjskiej donoszą: Take Jonescu w 
artykułach, jakie zamieszcza w dziennikach rosyjskich, 
wywodzi, iż los Rumunii jest związany nierozdziel- 
nie z losem Rosyi. Jeśli padnie Rumunia, porwie 
za sobą i Rosyę. Rumunia stanowi bramę południo­
wej Rosyi. Jeśli nieprzyjacielowi uda się tę bramę 
wyłamać, obejdzie front rosyjski z flanki. Odpowie­
dzialne koła rosyjskie nie powinny przeto prowadzić 
ciasnej polityki. ' - 1



Walki w Afryce Wschodniej.
-(wtb.) Sprawozdawca londyńskiego biura Reute­

ra donosi z Mrogoro, w niemieckiej Afryce Wscho­
dniej, co następuje: Po kilkodniowym marszu w po­
ścigu za nieprzyjacielem poprzez góry niskodrzewem 
porosłe, ścieżkami przez słonie wydeptanemi, bez 
środków transportowych, bez płaszczy i derek, o pół- 
racyach pożywienia, złączyła się nasza piechota koło 
rzeki Mgeta z konną brygadą generał-majora Britsa. 
Złączone siły zaatakowały nieprzyjaciela w jego po- 
zycyach. Informacye, jakie generał Brits miał o sile 
wojsk nieprzyjacielskich, były niedostateczne; posta­
nowił przeto wszystkiemi siłami wykonać manewr wy­
wiadowczy. Piechota torowała sobie drogę wzdłuż 
prawego brzegu rzeki, podczas gdy konnica okoliła 
lewe skrzydło nieprzyjaciela. Piechocie udało się wy­
przeć nieprzyjaciela z przygotowanych pozycyi i za­
jąć lewy brzeg rzeki, gdzie się podczas nocy oko­
pała. Konnica zaś stawiła opór całej nawale nieprzy­
jacielskiego kontrataku; w nocy atakowano także 
i piechotę naszą, ale atak został odparty. Następnego 
rana zaatakował pułkownik Massey nieprzyjaciela od 
wschodu. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Niem­
cy odesłali nam trzech rannych w towarzystwie leka­
rza i zwrócili nam uwagę na niebezpieczeństwo, ja­
kie grozi rannym ze strony lwów. Przed linią frontu 
pułkownika Massey ukazały się trzy lwy. Do obozu 
generała Bevisa nad rzeką wtargnął olbrzymi Python 
(żmija jadowita); z trudem tylko zdołano go ubić. 
Roje pszczół napadły muły, niosące amunicyę; muły 
uciekały w popłochu, co wstrzymało na pewien czas 
pochód wojska. Walki toczyły się w najgęstszych 
puszczach.

Z Lizbony donoszą: Z Mozambiku donoszą urzę­
dowo, że wojska nasze przekroczyły Rovuma. Nie­
przyjaciel słaby tylko stawiał opór i opuścił swe ro­
wy obronne, aby karabiny maszynowe i piechotę 
przenieść w bezpieczniejsze miejsce. Chorągwie na­
sze zatknęliśmy o 6 kim. w głąb kraju.

Sprawozdanie rosyjskie.
(wtb.) Z 21 września. Front zachodni: Nad Slocho- 

dem, nad koleją Kowel-Równo podjął nieprzyjaciel miejscami 
ofenzywę, lecz został wszędzie odparty. W okolicy Korytnicy 
i świniuch trwa walka. -Ujęliśmy tu 6 oficerów i 687 żoł­
nierzy niemieckich. W Karpatach wojska nasze zajęły na 
wschód od góry Pantyr pozycyę nieprzyjacielską na jednem 
z wzgórz, ujęły tu 1 oficera, 1 kadeta i 437 żołnierzy i zdo­
były 6 karabinów maszynowych, dużo broni i naboi.

Kaukaz: Wojska nasze wypędziły Kurdów z pasma gór 
Konszamet - Dagh na południe-wach ód od Muszu. W pozy- 
ęyach panuje mgła i śnieżyca.

Sprawozdanie bułgarskie.
(wtb.) Z 21 września: Front macedoński: Wczoraj nie 

nastąpiła żadna zmiana w położeniu wojsk pod Lerin (Flo­
rina) i na wzgórzu pod Kajmakczalan. Dzień minął dość spo­
kojnie. Atak rosyjski na wzgórze 279 na północ od wsi Ar- 
menick rozbił się. Bataliony nieprzyjacielskie odrzucono w 
nieporządku. W dolinie Mogleny i na obu brzegach Wardaru 
słaby ogień działowy. W dolinie Strumy i wzdłuż wybrzeża 
morza Egejskiego spokój.

Front rumuński: Wzdłuż Dunaju spokój. W Dobrudży 

utwierdzają się oddziały nasze w zdobytych pozycyach. Dzień 
wczorajszy znamionowany był słabemi walkami po obu stro­
nach. Latawce niemieckie zaatakowały skutecznie tor kolejo­
wy pod Czemawodą i wyrządziły wielkie szkoły. Składająca 
się z 20 jednostek eskadra rosyjska bombardowała bez skutku 
wzgórza na północ i wschód od wsi Pervella. Nasze hydro- 
plany udaremniły atak latawców nieprzyjacielskich na Warnę.

Sprawozdanie rumuńskie
(wtb.) Z 21 września; Na froncie północnym i półno­

cno-zachodnim walki w górach pod Catisman i Gnuzgall, 
gdzie ujęliśmy 1 oficera i 136 żołnierzy i zdobyliśmy 1 ka­
rabin maszynowy. Oddział pewien wkroczył do Odenheie 
(Szekezg Udnanhelly). W dolinie rzeki Jiu odparliśmy atak 
nieprzyjacielski.

Front południowy: Kanonada między bateryami pod Z¡- 
mnicea i Sistow. W Dobrudży zakończyła się rozpoczęta 1 . 
września bitwa, która aż ho 19 września wieczorem stawała 
się coraz gwałtowniejszą, dnia 20 b. m. klęską nieprzyjaciela. 
Składające się z Niemców, Bułgarów i Turków wojska co­
fnęły się na " południe. Podczas odwrotu nieprzyjaciel poza­
palał wsie.

Sprawozdanie francuskie.
(wtb.) Z 21 września po południu; Na prawym brzegu 

Somtny niepogoda bardzo przeszkadzała w operacyach. W 
Argonach rozbił się atak nieprzyjacielski, podjęty pod Four 
de Paris po wybuchu miny przeciw pozycyom francuskim, w 
naszym ogniu zapornym. Na prawym brzegu Mozy wojska 
francuskie wykonały wczoraj wieczorem dwie operacye, które 
szczególnie dobrze się udały. Na południe od fortu Thiau- 
mont wzięliśmy dwa kawały rowu, ujęliśmy przeszło 100 jeń­
ców, między nimi 8 oficerów i zabraliśmy 3 karabiny maszy­
nowe. We wschodniej części lasu pod Vaux i Chapitre po­
sunęli Francuzi linie swe o jakie 100 metrów.

Z 21 września wieczorem: Nad SOmmą artylerya nasza 
w ciągu dnia w dalszym ciągu ostrzeliwała silnie urządzenia 
nieprzyjacielskie. Według świeżych zeznań wykonany został 
wczorajszy wielki kontratak niemiecki na północnym brzegu 
Sonimy przez korpus, sprowadzony z frontu nad Aisne 
i przez 214. dywizyę. Dywizya ta udać się miała na front 
rosyjski, gdy w połowie drogi otrzymała rozkaz powrócenia 
nad Sommę. Zawrócono ją w nocy z 19 na 20 b. m. do 
linii a od rana 20 b. m. rzucono ją w okolicę Bouchavesnes, 
gdzie poniosła nadzwyczaj ciężkie straty. Liczba ujętych na 
północ od Sommy w dniu 20 b. m. jeńców przekracza 200.

Armia wschodnia: Od Strumy aż do Wardaru walka 
działowa z przerwami. Na wschód od Czerny odparty zo­
stał gwałtowny atak bułgarski na zajęty przez Serbów "rzbiet 
góry Kajmakczalan z wielkiemi dla wroga stratami. W oko­
licy nad rzeką Bród ponowili Bułgarzy swe próby ataków 
przeciw Boreśnika. Po dwóch daremnych atakach szturmo­
wych udało im się usadowić w tej miejscowości, lecz Serbo­
wie wypędzili ich stąd bagnetem.

SppawemSani® angielskie.
(wtb.) Z 21 września po południu: Deszcze ulewne 

trwają. Na południe od Ancre odparto silne nieprzyjacielskie 
kontrataki. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Poczyniliśmy 
w tej okolicy postępy i wtargnęliśmy w licznych miejscach 
do rowów nieprzyjacielskich.

Z 21 września wieczorem; Przepadają znowu często 
deszcze. Ogólne położenie jest niezmienione. Artylerya nie­
przyjacielska czynna była na południe od Ancre. Poza tern 
nic ważnego. W ostatnich 48 godzinach ujęto 100 jeńców. 
Zdobyto datowany z 24 sierpnia i podpisany przez ówcze­
snego szefa niemieckiego sztabu generalnego, generała v. Fal- 
kenhayna dokument, który opiewa, że zużywanie dział w osta­
tnich dniach przekracza *k znacznie produkcyę. To samo odnosi 
się do amumcyi, której główne zapasy doznały poważnego 
uszczuplenia. Jest więc obowiązkiem wszelkich stopni służ­
bowych, nietylko artyleryi, starać się o poprawę tego powa­

żnego stanu rzeczy. Wszystkie szarże powmny się usilnie 
starać o zachowanie materyału, gdyż inaczej uniemożliwia się 
uzupełnianie i tworzenie nowych formacyi w polu.

Pożyczka wojenna a czas 

trwania wojny!

Znowu — jak z okazyi ostatniej pożyczki -- 
obiegają po wsiach i miastach pogłoski, że podpi­
sywanie pożyczki wojennej przedłuży wojnę! Wła­
śnie przeciwnie! Im ogólniej i obficiej podpisywać 
się będzie ową pożyczkę, tern silniejszego nabiorą 
wrogowie nasi przeświadczenia, że potęga i sta­
nowczość niemieckiego narodu osiągnięcia zwycię­
stwa i w walce ekonomicznej, jest niewzruszoną. 
Tylko w ten sposób nieprzyjaciele nasi mogą się 
przekonać, że dalsze prowadzenie wojny nie ma 
dla nich widoków powodzenia.

Niewątpliwie agenci zagraniczni rozpowszech­
niają takie pogłoski i karmią niemi publiczność. 
Uważać to należy jako obrażającą spekulacyę na 
bezkrytyczność narodu niemieckiego, którą tak sa­
mo należy zniweczyć, jak militarne nadzieje na­
szych wrogów!
:—   '...... .. -........ . ■ ■

NADESŁANO.
Dnia 28-go b. m. obchodzi p. Józef Białas 

i żona Joanna rodź. Rassek z Orzegowa uroczy­
stość srebrnego wesela. W dniu tym współpracownicy 
przesyłają życzenia błogosławieństwa Bożego i szczę­
ścia, i ażeby się w zdrowiu doczekali złotego wesela.

Bytom, 26 września 1916.
Kolporterzy z »Katolika«.

S z a r 1 e j. Moim Szanownym Abonentom dono­
szę, źe z powodu braku zdrowia i sił jestem zmu­
szony złożyć agenturę. Otóż dzięki wam składam za 
wszelką stałość, względy i poparcie, a proszę, pozo­
stańcie nadal stałymi abonentami dla mego następcy.

Z poważaniem
N. Potempa.

Nakładem „Górnoślązaka’*, spółki wy dawn, ż ogr. 
odp. w Katowicach. — Drukiem drukarni „Katolika”, 
spółki wydawn. z ogr. odp. w Bytomiu. — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napieralski w Bytomiu.

^»hlAciaphftO /»hftlrnloil nnhtino m,ei.sca sprzedaży: Gliwice, ul. Wilhelmowska 20; Zabrze, ul. Następcy tronu 137; Świętochłowice, ul. Dworcowa 1; Katowice, ul. Grundmanna 13; 
dvIHUoloVllvS O vllVlkvldiU “1111(1116 Mysłowice, Rynek 6; Król. Huta, ul. Cesarza 23; Laurahuta, narożnik ul. Bytomskiej i Barbary; Bytom, Wielka Błotnica 26; Tarn. Góry, ul. Krakowska i-y
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Już nadeszły
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Bank ludowy w Zabrzu 

ul. Oesarzewieza 85 
opodal „Wilhelmshöh* 

przyjmuje depozyty 

dyskontuje weksle 

wypożycza pieniądze

Sprzedaż gruntu.

W Kamionce pod Mi­
kołowem jest na sprze­
daż z wolnej ręki cha­
lupa ze stodołą i 5 
morgów dobrego gruntu 
zaraz przy chałupie. — 

- Bliższych wiad. udzieli 
„Górnoślązak“ w Kato­
wicach lub wprost 
Franciszek Cybik

Mikołów,
szosa Krakowska.

BANK ŁUBOWY :: KATOWICE 

ulica Beaty (Beatestrasse 1®) 
.. . (we własnym domu) ' ---■"

udziela pożyczek na weksle; 

płaci od złożonych w nim pieniędzy 

3% 2» tygodniowem wypowiedzeniem, 
3VS za éwierérocznem wypowiedzeniem, 
4% za ptóirocznem wypowiedzeniem.
Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały miesiąc, od 4—IG 

włącznie jeszcze za pól miesiąca. Z dalszych stron jak z Westfalii, 
Nadrenii i u p. można nadsyłać oszczędności pocztą, z dołączeniem 
5 fen. za odniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci od 50 fen. 
D-nL nłiMnnJu w dni powszednie tylko do południa od godz. 8—12. 
ualin UlWdl Ij p0 południu bank zamknięty, gdyż wtedy, załatwia 

się tylko sprawy hipoteczne, książkowanie i t. d.
....... ■■ —.... ■■■jjjss: Telefon nr. 1012. —

Polecamy nasze skarbonki domowe.

ä i iii iii iłtom 

na rok 1917 

Do tego 

śliczne ścianki knlnrnwe 

narodowe, ze świętem!, światowe i t. d. 

Dla pp. kupców bardzo stosowne na reklamę po­
darków gwiazdkowych. — Na życzenie z firmą.

Do nabycia w

Księgarni „Górnoślązaka 

w Katowicach, ul. Poprzeczna (Querstr.) H

Materye na suknie, materye na bluzki, 
lekkie materye i at o we, poszwy, wsypy, 
towary płócienne, trykoty, bielizna, rę* 

kawiczki i pończochy.
Konfekcja dla pań i dziewcząt« 

— Rzetelna usługa. —
N. Markiewicz, Król Muta, 
ulica Następcy tronu 45 i Wodna (Wasserstr.) 9.

Założono w 1888 roku.

Świeżo nadesżły!

Sztoki Teatralne Lodowe

Nakładem Księgarni św. Wojciecha 
w Poznaniu. — Od Nr. 1 do 33.

Księgarnia „Górnoślązaka“, Katowice
OOOOOOOOOOOOOOOOOOdÓCC



AlBSÍtISa BBUfil

Wtorek, dnia 26-go września 1916 r

Wiadomości z bliższych i dalszych stron.

___Ceny najwyższe na owies. Wojenny urząd 
żywnościowy publikuje: Na mocy rozporządzenia 
o cenach maksymalnych na owies z 24 lipca 1916 r. 
postanowiono, że cena za tonę owsa krajowego przy 
sprzedaży ze strony producenta do 30 września 1916 
roku włącznie nie powinna przekraczać 300 marek. 
Oprócz tego postanowiono, że na później wyznaczy 
się ceny niższe. Obecnie wyznaczono ceny za tonę 
owsa po 30 września aż do czasu zmiany następnej 
na 280 marek. W okolicach, gdzie byty szczególnie 
późne żniwa pozwolono władzom centralnym na ze­
zwolenie, aby wolno było płacić jeszcze do 15 paź­
dziernika 300 marek. Uregulowanie ceny na owies 
ma być, na co niejednokrotnie zwracano uwagę, 
premia za rychłe młócenie; bez tego nie możnaby 
zapewnić dostaw dla wojska. Gdyby nie ten wzgląd, 
już z początku wyznaczonoby nizkie ceny na owies, 
co teraz dopiero stopniowo osiągnąć trzeba.

— Górnośląski Związek Rzeźników odbędzie 
wielkie zebranie w dniu 15 października. Ma na 
niem być omawiane zniżenie cen na mięso i zniżenie 
prowizyi dla pośredników przy skupowaniu bydła.

— Podwyższenie opłaty za telegramy, obowią­
zujące od 1 sierpnia, nie odnosi się — jak zwracają 
uwagę ze strony urzędowej — do prywatnych tele­
gramów w porozumiewaniu się z żołnierzami w po- 

f lu. Dla takich telegramów obowiązuje dotychcza­
sowa opłata, a mianowicie za zwyczajny telegram 
50 fen., za jedno słowo 5 fen. Telegram do żołnie­
rza w polu może zawierać najwyżej 20 stów.

— Premie za wczesne wymiecenie zboża. Urzę­
dowo donoszą: Urząd zbożowy (Reichsgetretde- 
stelle) ogłasza, że przeznaczona- premia za wczesne 
wymiecenie pszenicy i żyta w. kwocie 20 marek za 
tonę (20 centnarów) obowiązuje tylko dla zboża do­
stawionego do 10 października włącznie. Nie mo­
żna przewidzieć, czy po 10 października w ogóle 
przyznaną będzie premia- za wczesną młóckę — w 
każdym razie pewnem jest, że nie dotychczasowej 
wysokości. Wobec tego urząd zbożowy zwraca 
uwagę, że rolnicy we własnym interesie winni od­
stawić pszenicę i żyto przed 10 października.

’Bytom. (Roki sądów przysięgłych.) 
P Rozprawy sądu przysięgłych trwały przez pięć dni 

i rozstrzygnięto cztery sprawy przeciw pięciu oska­
rżonym. Rozpatrzono dwie sprawy o usiłowano 
zgwałcenie, jednę o zbrodnię w urzędzie i jednę o 
zbrodnię konkursową. Kary nałożono razem na rok 
i 9 miesięcy więzienia, 4 lata i 9 miesięcy domu 
karnego i 10 lat utraty praw honorowych; w jed­
nym wypadku zapadł wyrok uwalniający. •

(Mięso.) W bieżącym tygodniu od 25-go 
września- do 1 października przypada na każdą kartę 
na mięso 125 gramów mięsa albo wyrobów mięs­
nych. ,

— (M a k a r o n.) Magistrat ogłasza, że w bie­
żącym tygodniu może każda rodzina zakupić ma- 

■ karon (kluski, nudle) za kartą nr. 20 niebieskiego 
wykazu żywnościowego. Na- osobę przypAda 150 
gramów makaronu. Sprzedaż na tę kartę nr. 20 
trwać będzie do 7 października. Makaron z mąki 
przedniej 10% mąki auszug kosztuje 72 fen., z 75%. 
mąki pszennej 51 fen.

Zawodzie. Dwóch kupców zbankru­
towanych, Wenżel i Pastuszka, odpowiadało 
przed sądem przysięgłych za zbrodnię konkursową. 
Wenzla skazano na 2 lata domu karnego, na co po­
liczono mu 6 miesięcy, przebytych w śledztwie, Pa­
stuszkę zasądzono na 2 lata i, 9 miesięcy domu kar­
nego.

Mysłowice. (Gę sin a zamiast butów.) 
Żona kupca H. otrzymała od swych rodziców dużą 
skrzynię, w której, według deklaracyi na frachcie, 

■ miały być buty. Gdy spedytor skrzynię przywiózł, 
kupcowa widząc skrzynię uszkodzoną, nie chciala 
jej przyjąć, lecz kazała odwieść ją na kolej, gdzie 
zamierzała skrzynią otworzyć w obecności urzędni­
ka i za możliwy brak, żądać od kolei odszkodowa- 

1 nia. Na kolei stwierdzono, że skrzynia stała się 
< podczas transportu lżejszą. Skrzynię otworzono i ku 

wielkiemu zdziwieniu nie było w niej áni jednej pa­
ry butów, natomiast była mąka, jaja i mięso. Bra­
kło jedynie pieczonej gęsi, wskutek czego waga 
skrzyni nie zgadzała się z waga deklarowaną. Ko- 
lej odmówiła, wynagrodzenia za brakującą wagę 

" '-obuwia«-, którego wogóle w skrzyni nie było.
Bielszowice. Za przekroczenie prze­

pisów o najwyższych cenach skazał sąd 
pewnego rzeźnika tutejszego na 120 marek grzy­
wny lub 20 dni więzienia. Zasądzony kupił w oko­
licy Jastrzębia- wieprza, którego mięso sprzedawał 
po 2,50 mk. za funt.

Zabrze. (Skupywanie złota.) Zarząd 
organizacyi »czerwonego krzyża« otwarł tu lokal, 
W. którym skupywać się będzie wszystkie przedmio-. 

ty złote, jak pierścienie, broszki, bransoletki, lań-. 
cuszki, itp. Złoto to przeznaczone jest dla banka 
rzeszy.

Sośnicowic (Miasteczko.) Policyi tutejszej 
udało się przytrzymać dwóch niebezpiecznych wła­
mywaczy, Stróż nocny zauważył, gdy dwóch męż­
czyzn kradłó owoce z ogrodu Sznapki i, MMuszka, 
poczerń złodzieje udali się do Polskiejwsi.. W Soś­
nicowicach zorganizowano pościg za złodziejami, w 
którym uczestniczyli żandarm i policyart Gdy 
stróże bezpieczeństwa publicznego weszli na po­
dwórze gospodarza Jaskóty. dwóch m^zczyzn usi­
łowało zbiedz. zatrzvmali się jednak, ,gdv. im żan­
darm zagroził rewolwerem. Ted en z aresztowa­
nych podał, że nazywa się A. Gnioźdorz i że pocho­
dzi ze Zabrza; W kieszeniach miał rozebrana na 
poszczególne części strzelbę, amunięyę. lont i pacz­
kę prochu górniczego. Drugi złodziej.posiadał tak- 
źe fuzyę.

Orzesze. (K 1 u s o w n i k.) Żandarm Klapper 
aresztował 20 letniego młodzieńca, uzbrojonego w 
fuzyę 1 25 nabojów. Młodzieńca umieszczono w 
więzieniu śledczem w Mikołowie, ruzyę i naboje 
— jak obwiniony zeznał — »leżały« podobno w le- 
sie, gdzie je »znalazł«. .

Racibórz. Nowe karty na mięso mają juz formę 
kart ważnych od 2-go października na cały obszar 
Rzeszy. Na głównej karcie należy wypisać swoje 
nazwisko i mieszkanie. Dzieci do 6 roku życia 
otrzymują osobne karty. Przy zakupywaniu mię­
sa należy oddawać tylko odcinki a nie główną 
kartę. ■ ' .

Opole. Składnica złota otwarta zostanie 
wkrótce w mieście naszem gdzie skupywano będą 
przedmioty ze złota by módz odesłać je do Banku 
Rzeszy. Pierścionków ślubnych od żyjących przyj­
mować składnica1 nie będzie.

— P r z.e d tutejszym sądem wojen­
nym stawał chałupnik Mainka z Sodowa, w pow. 
lublinieckim, oskarżony o opór przeciw, władzy. 
Mainkę posądzono, że brał udział w kradzieży świń 
i dlatego aresztowano go na polu, gdzie był przy 
pracy: M. stawiał przytem opór. Obecnie tłóma- 
czył się, że był pracą zmęczony, a oprócz tego cier­
piał na reumatyzm. Sąd skazał go na miesiąc wię­
zienia. M. był już karany za namowę do wzniece­
nia pożaru.

Świerlda pod Opolem. (Sprawa b r a t o - 
boj s t w a,) Kurpięrz. który swego brata śmier­
telnie okaleczył kosą, tak, że w kilka godzin śmierć 
nastąpiła, odpowiadać będzie nie przed sądem wo­
jennym, lecz przed zwykłym sądem przysięgłych. 
Nie zachodzi bowiem morderstwo lecz zabójstwo.

Lipie pod Lublińcem. Morderczyni Pie- 
przycowa, która swego męża we śnie zamordowa­
ła nożem i siekierą, przebywa w śledztwie w Opo­
lu. U obwinionej ponawiają się objawy obłąkania, 
i z tego powodu zostanie oddaną do zakładu dla 
waryatów pod obserwacyę lekarza.

Rydzyna. (Schwytani jeńcy francu­
scy.) W zeszłym tygodniu zbiegło dwuch jeńców 
francuskich, oficerów, z obozowiska w Rydzynie. 
Onegdaj, jak donosi »Liss. Anzeiger«, schwytano ich 
w okolicy Bytomia na G. Śląsku. Przywieziono ich 
pod silną eskortą z powrotem do Rydzyny. Ucie­
czka powiodła im się w ten sposób, że potajemnie 
dostarczono im ubrań cywilnych.

Poznań. (Zjazd to w. kobiecych.) W ze­
szłym tygodniu odbył się tu zjazd delegowanych 
Zjednoczenia Katolickich Towarzystw Kobiecych 
oświatowych na rzeszę niemiecką. Obrady zagaiła 
przewodnicząca głównego zarządu pani Suchocka 
z Pleszewa. Na wniosek przewodniczącej wysłano 
telegram do Najprzewjel. ks. Arcypasterza, celem 
zaznaczenia katolickiego charakteru organizacyi, za 
który Najprzewiel. ks. Arcypasterz serdecznie po­
dziękował, udzielając zebranym arcypasterskiego 
błogosławieństwa. Na popołudniowem posiedzeniu 
wygłosiła p. Suchocka odczyt na temat: »Czego 
żąda od nas chwila obecna!« Następnie p. dr. Ry- 
dlewski z Poznania wygłosił wykład na temat: -Li­
teratura a społeczeństwo«. Oba wykłady będą wy­
drukowane.

Czerniejewo. (Wścieklizna:) W Biecha- 
nowie zachorowały 4 sztuki bydła, które trzeba by­
ło zabić. Prawdopodobnie bydło pokąsał pies 
wściekły. Wobec tego w Biechanowie i 12 okolicz­
nych miejscowościach należy psy trzymać na 
uwięzi.

Gdańsk. (Ukarany spekulant.) Za-nie­
dozwolone spekulacye zbożowe odpowiadał przed 
wojennym sądem inspekcyi w Gdańsku żołnierz po­
spolitego ruszenia Strosz, nosiedziciel z Świekato­
wa w powiecie świeckim. Skupował on w wielkich 
rozmiarach zboże, a mianowicie żyto i jęczmień w 
Świekatowie i okolicy, gdzie znajdował się w cha­
rakterze dozorcy jeńców rosyjskich. Zboże to, de­
klarowane jako ziemniaki, wysyłał wagonami do 
Berlina, gdzie sprzedawano ie dalej jako make. ka~ 
sz<b i t. d4

Sąd skazał Stroba za wykroczenie przeciwko 
rozporządzeniu rady związkowej, oszustwo i po­
moc w sprzeniewierzenia w urzędz=e razem na rok 
i siedm miesięcy domu karnego, 4000 marek grzy­
wny. na utratę praw honorowych, na przeciąg 10 
lat i wydalenie z wojska.

W sprawę tę zawiklanych jest jeszcze cały 
szereg osób z powiatu świeckiego, którzy staną nie­
bawem przed sądem w Grudziądzu. Również kilku 
urzędników kolejowych stanie przed sądem. Cze­
kają ich niewątpliwie niemniej surowe kary.

Kasela. (Kara wiezienia za obcowa, 
nie z jeńcami.) W Harleshausen, przedmieście 
miasta Kaseli. niektóre kobiety zawarły bliższą zna­
jomość z jeńcami francuskimi, którzy pracowali r 
jednego z tamtejszych gospodarzy. z. . j
kobiet, żonę ślusarza Völkern, która u ciekła i jed­
nym Francuzem, a którą pochwycono z nim na gra­
nicy holenderskiej, zasadziła* izba karna na rok . 
kwartał więzienia. Inną oskarżoną, 30 letnią nie­
zamężną krawcową Gertrude Herwich, która przy­
gotowała się do ucieczki z Francuzem, skazano na 
10 miesięcy Trzecia kobietę, żonę robotnika yic- 
kera. zasądzono za niedozwolone obcowanie z jem 
cami na 4 miesiące więzienia. ■_ % :ja j:n - <

$obrudia.

Dobrudza, która stanowi teren obecnych walk 
między wojskami niomiecko-bułgarsko-tureckiemi a 
rumuńsko-rosyjskiemi, nazywa się kraina, leżąca w 
zgięciu Dunaju w dolnym jej biegu, a w części 
delcie pomiędzy kilkoma jego ujściami do morsa.-; 
Od zachodu i północy granicę Dobrudży stanowi 
Dunaj, który od zachodu oddziela ją od rumuński®) 
równie Wołoszczyzny, a od północy od rosyjskiej 
Besarabii; ■ od wschodu zamyka Dobrudzę nacíase 
Czarne, od południa zaś posiadłości bułgarskie. Cu 
granica zmieniła się niedawno; podczas bowiem gdy 
cała Dobrudża, której granica ciągnęła się od twier­
dzy Silistryi nad Dunająm do portu Mangaba nad 
morzem Czarnem, dostała się już Rumunii podczas 
traktatu berlińskiego w r. 1878, to obecnie wcho­
dzący w skład jej pas południowy sięgający do 
twierdzy Tutrakanu nad Dunajem, miasta Dobry oz • 
i portu Bałczyk otrzymała Rumunia od Bułgaryi 
dopiero pa mocy traktatu bukareszteńskiego w ro­
ku 1913,,po drugiej wojnie bałkańskiej.

Obszar Dobrudży zajmuje 16,000 kim. kwadr. 
Część północna kraju, dochodząca do ujścia Dunaju 
jest bagnista, reszta ma chara;: i nr stepowy. Lud­
ność tworzą częścią Bułgarzy, Turcy, zwani turko- 
manowie i częścią Tatárzy z Budzisku i Krymu, 
potomkowie tych Tatarów, którzy w okresie Chmiel- 
niczyzny napadali na Polskę.

Turcy i Tatarzy mieszkają po wsiach i tru­
dnią się uprawą roli oraz chowem bydła. Rumuni 
zaś, Grecy, Ormianie i żydzi skupiają się w mia­
steczkach i zajmują się rzemiosłem, rybołóstwezn i 
hand! m.

Wzdłuż całego Dunaju mieszkają przeważnie 
Rumuni, nad morzem przeważają Bułgarzy. Gło­
wnem miastem Dobrudży jest Konstąncya (Kisten- 
dże) nad morzem Czarnem, siedziba władz rumuń­
skich, port handlowy i miejsce kąpielowe. Wyżej 
na północ leży dawniejsza stolica Babadag, nad 
Dunajem rumuńskie miejscowości Hirsowa, Mat­
czyn, Izakczi i Tukcza, a na południe leżą bułgar­
skie miasteczka Dobrycz, Bazarczyk i Bałczyk.

Nad Dunajem położone są twierdze, a raczej 
przyczółki mostowe: Tutrakan, Sihstrya, Raszowa i 
Czarnowoda. Przez środek Dobrudży, od Czarnej 
Wody do Konstancy, ciągnął się długi wał Trajana 
wzdłuż którego w r. 1860 poprowadzono linię ko­
lejową dunajsko-pontyjską i założono miasto Me- 
dżidie, w samym* środku nowej kolei.

Znaczenie strategiczne Dobrudży, stanowiącej 
dogodny teren dla pochodu wojsk, było zawsze 
wielkie i uważano też ją za najlepszą drogę do Kon­
stantynopola. Tędy szli Rosyanie w r. 1828, a w 
wojnie krymskiej w r. 1854 koło Braili, Gałaczu i 
Tulczy przekroczyli Dunaj 23 marca, aby 2 kwie­
tnia zająć pozycye wzdłuż wału Trajana. Drogę 
przez Dobrudżę utrudniają upały, brak wody do 
picia i często panująca tam cholera. Te plagi dały 
się we znaki dywizyi francuskiej, dowodzonej prze? 
generała Espinasse w r. 1854 i powstrzymały na­
wet jego pochód, dziesiątkując jego armię.

Z tych powodów w wojnie rosyjsko-tureckiej 
z r. 1877—78 Dobrudża nie odgrywała ważniejszej 
roli. Gdy Dobrudża stała się rumuńska, wyemigro­
wali z niej Czerkiesi oraz wielu Turków. Obecnie, 
Dobrudża zwraca znowu na siebie uwagę Europy i 
staje się terenem operacyi wojennych pierwszorzęd­
nego znaczenia.

Czas odnowić przedpłaty

na nowy kwartał!



Sowa mobilizacja armii domowej!

Każda pożyczka wojenna, to mobilizacya 
tych wszystkich, którzy wygodnie i ciepło siedzą 
w obronionym domu. Nie wymawiaj się: Ja już 
poprzednio zamówiłem pożyczkę! Nasi żołnierze 
też nie mówią: walczyłem już przedtem! Dzień 
i noc krwawią, stojąc na odwachu; dziesiątki tysię­
cy ich walczyło i krwawiło już na wszystkich pla­
cach boju, a zranieni, co dopiero powróciwszy do 
zdrowia, odpłacają się wrogowi krwią swą ciepłą, 
czerwoną. Kto śmie wobec tego mówić, a choćby 
szeptać: zamówiłem już poprzednio!? Kto jednak 
nie chciał lub. nie mógł zamówić rychlej, bo chował 
się, ten niech otrząśnie się i weźmie udział w pią­
tej pożyczce. Musiałby się schować ze wstvdu do 
dziury, gdy wrócą nasi wojacy.

»O piękny dzień, kiedy ostatecznie 
. wróci żołnierz do życia, do ludzkości, 

kiedy chorągwie rozwiną się wesoło 
i ku domowi wzywa hymn pokoju«.

’ \ Czy dzień ten blizki czy daleki — jest on nie­
rozerwalnie złączony również z wojskiem domo- 
wem, bo pieniędzy, nieskończenie dużo’ pieniędzy 
potrzeba, aby wałczyć i zwyciężyć. Przeszło 36 
miliardów marek wystawiliśmy już ku zgrozie wro- 
fga'J1 Należy wpierw zaczerpnąć powietrza, aby tę 
cyfrę świetną wymówić. Chciwcowi na takie 
wspomnienie Sina idzie, patryOcie Iza’ zaświeci w 
oku Z radości

Lecz na cóż potrzeba tak nieskończe» 
nie wiele pieniędzy? Dla nas samych, dla żoł­
nierzy naszych, dla naszych ojców, braci i sąsia­
dów, aby byli bogato wyposażeni Í mogli dobrze 
zjeść, aby jako ranni doznali dobrej opieki, i, skoro 
będzie konieczne, na’ zimową kampanię ciepłą mieli 
odzież. Kto nie dba o pożyczkę wojenną, ten nie 
dba tez o dom i własnych hidzf, ten nie wärt, aby 
zä niego przelano choćby kroplę krwi. I nieskoń­
czenie wiele pieniędzy potrzebujemy, każdego dnia, 
każdej godziny. Były minister finansów Rzeszy, 
sekretarz stanu skarbowości df. Helfferfełi. wyli­
czył. że co miesiąc wydać musimy na" wojnę około 
dwóch miliardów marek; dziennie wynosi to prze­
szło 66 milionów, na godzinę prawie 3 miliony a 
na sekundę jeszcze 770 marek. Nasi wrogowie co- 
prawda potrzebują więcej, np. Anglia dziennie 120 
milionów marek, a Ameryka cieszy się % tego. Ta­
kie wydatki wojenne pomagają nam coprawda po­
średnio, ale przecież nie wyekwipujemy niemi ani 
jednego żołnierza'. I dużo, dużo pieniędzy potrzeba 
tnam jeszcze do zwycięskiego zakończenia! Sre­
brne kule Anglików, które mają nas zwyciężyć, mu­
simy sami wprawić w ruch.

dakby nam było poszło, gdyby rosyjska dzicz, 
francuska zemsta1 i angielska buta zapanowały nad 
nami! Okropności straszne w Prusach Wschodnich 
wymownemi słowy przemówiły do nas a czem inni 
Wrogowie w bezsilnej złości dziś jeszcze nam gro- 
.żą, .wyczytać możemy co dzień’ w pismach, 
\ Wobec gwałtownego natarcia ze wszystkich 
[Stron nie było doprawdy bez przyczyny, Że poszło 
wszystko tak. Jak to dzisiaj oglądamy w wielkości 
1 pełni nadziei. Nasi kochani wojacy bronili ciałem 
i życiem każdego z nas, naszych rodziców i rodzeń­
stwo, nasze szkoły i kościoły, nasz dobytek i nie 
[wolno nam opuścić ich i nie wolno nam ścierpieć, 
aby inni opuścili ich wiarołomnie. Bez pieniędzy 
[jednak nie mogą nadal zwyciężać. Biada nam, gdy­
by powracający obrońcy mieli powiedzieć nam z 
rozgoryczenia: przez wroga niepokonani ale przez 
przyjaciel! opuszczeni! Kto nie zamawia pożyczkę 
wojenną, ten dopuszcza się czarnej niewdzięczności. 
Ten mówi do naszego cesarza, osiwiałego w boju: 
Tyś stale tam w zawierusze, na zachodzie 1 wscho­
dzie, ale ja Tobie nie dopomogę więcej! Ten mó­
wi do marszałka Hindenburga: Ty, coprawda już 
srebrnowłosy, przepędziłeś rosyjskich siepaczy i 
'¡witany jesteś radośnie przez miliony żołnierzy 
wzdłuż niezmiernie długiego frontu na wschodzie, 
ale ja nie dopomogę Tobie więcej! Ten mó­
wi do śmiałych żeglarzy powietrznych: Wznoście 
się wysoko, wypatrujcie i walczcie jak orły, ale 
ja nie pomagam Wam więcej! I chociaż spadnię­
cie pomiędzy niebem a ziemią bez kotwicy i grun- 
tu, ja zachowam moje pieniądze! Ten mówi 
do umierających zwycięzców pod Skagerrak: Po­
zdrówcie Anglię, ja wam nie pospieszę na ra­
tunek! Ten mówi do bohaterów na łodziach pod­
wodnych: Ja ukrywam moją łódź! Och, ten w 
końcu mówi do każdego muszkietiera: Ty leżysz 
coprawda w lodzie i śniegu za nas w rowach i W 
spieku słońca idziesz do szturmu z granatami ręcz- 
?emi na wroga, ale ja nie pomogę Tobie więcej!

, Wstydź się czarna niewdzięcznościI
W niektórych listach żołnierzy w polu czyta­

liśmy pytanie: Czy wspominają nas tam w domu? 
[Jak z wielkich utęsknionych ócz przemawia z nich 
udręka sercowa człowieka, który się poświęca za 
innych a który nie wie. czv zyska wdzięczność. 
Czy wspominają nas tam w domu? Od­
powiedz, ale nie pięknem! słowy, lecz przez piątą 
pożyczkę wojenną! Jeżeli potem w październiku 
?nadna liście, wówczas radosny szept póidzie po 

milionach walczących a miliardy odpowiedzą: Tak, 
my wspominamy Was!

Nasi wrogowie nietylko obawiaią się naszej 
broni, ale także naszych pieniędzy. Z bronią w rę­
ku nie zdołali nas powalić, głodem i kłamstwem 
również nie. bo staliśmy się coraz oszczędniejsi i nie 
kryliśmy prawdy; teraz zaś obłudnie wyczekują, 
nie maja sami prawie co jeść i gryźć i żyją nadzieją, 
że opróżni się nam kiesa. Ale nadzieja jest matką 
głupich. Przewiduję już, jak hurra rozniesie się po 
wszystkich ladach i morzach: niemiecka armia do­
mowa odniosła znowu wielkie zwycięstwo przez 
nowa pożyczkę wojenną!

Słyszę już, jak wrogowie staraja się zmniej­
szyć sumę olbrzymią, ponieważ wydaje się im gro­
żącym bojownikiem, i widzę już, jak dzwony wszy­
stkich kościołów i kaplic cicho śpiewają, bo poży­
czka wojenna skraca okropną wojnę i przyspiesza 
wesoły dzień pokoju. Oby wszyscy, wszyscy do­
pomogli do zwycięstwa! Każdą marką, daną na po­
życzkę wojenną, jak liściem lauru powiększamy 
wieniec zwycięstwa i pokoju, którym uwieńczymy 
powracające wojsko.

Żaden nie śmie myśleć albo mówić: nie zależy 
naprawdę na kilku moich groszach". Zależy na ka­
żdej marce, a' szczególnie na Tobie, jak na każdym 
żołnierzu! Czy także powiesz, odnośnie do cen 
maksymalnych: nie zależy mi na tern, stawiam ce­
ny, jak podczas pokoju! ? Specyalnie małe zamó­
wienia przyniosły przy _ poprzednich pożyczkach 
prawie 18 miliardów, rozdzielające sie na 13 milio­
nów drobnych zamówień. Pewnem jest, że wiel­
kie majątki i ludzie bogaci znowu znacznie zama­
wiać będą; pełni oni miłości ojczyzny i posiadają 
dość zmysłu handlowego, ale liczba ich zamała, kie­
dy chodzi o miliardy.

Wiele ziarn wydaje kopiec, wiele strumyków 
rzekę, wiele marek milion. W ubiegłej jesieni pilne 
"dzieci zbierały ścierniska. Co pomogą kilka kło­
sów, można było powiedzieć. Bądź cicho! Ponie­
waż było dzieci dużo, zebrano zboża tyle, że i tu­
zin wielkich własności nie zdołałby tego zwieść. 
To samo powiada też poeta Rückert w swoim mą­
drym wierszyku:
»Gdyby wezbrały się stumyki, byłaby zapewne ż 

nich rzeka, 
Ponieważ jednak każdy płynie drogą swoją, 
musi wyschnąć jeden bez drugiego«.

Podobnie atoli, jak wody w milionach kropli i 
rynn z pól i łąk, z siół i lasów, z miasta i ze wsi 
rozrastają się w potężne nasze niemieckie rzeki, tak 
też winni oddać chłop i mieszczanin, robotnik i rę­
kodzielnik, urzędnik i kapitalista, kupiec i fabrykant, 
dzieci i starcy, rozrzutnik i sknera pieniądze swo­
je do potężnej rzeki nowej pożyczki wojennej. A 
ten strumień miliardów odznacza się przedewszyst- 
kiem jedną rzeczą! wytryska i wpływa on 
w własne! ojczyźnie. Nie iest-że to owocny krąg?

Kto ojczyźnie pożyczką oddaje usługą, jest 
sobie sam przyjacielem najlepszym. Dlatego 
też będą podpisywali ci, którym worek z pieniędz­
mi jest bliższy niż ojczyzna. Pożycz mi 95 marek, 
powiada państwo przy 5 pożyczce wojennej, a od­
dam ci 100 marek na bon państwowy; pożycz mi 
950 marek, ą otrzymasz na rok i dzień 1000 marek 
z powrotem. Gdzież w całym świecie taki interes 
ci zaofiarują?! Biegaj po miastach i wsiach — 
któż ci podaruje talara lub markę? Czyni to pań­
stwo niemieckie, a ty nie potrzebujesz nawet po­
wiedzieć: »dziękuję«. A któż zapłaci ci jeszcze 
4.5 proc.? To znowu czyni państwo niemieckie. 
Kasa oszczędności płaci 4 proc. Pozostaw tam swo­
je 100 lub 500 marek, a będziesz miał w przeciągu 
10 lat 5 lub 25 marek mniej jak na pożyczce wo­
jennej. Albo wpłać tylko 95 marek i powiedz po 
dziesięciu latach, że chcesz mieć 100 marek i od 
tychże 100 marek procenty, nie od 95 marek, za 
10 lat. Wyśmieją cię! Masz wybór, powiada pań­
stwo; pożycz mi 98 marek, a dam ci zapis długu 
na 100 marek; pożycz mi 490 marek, a otrzvmasz 
zapis na 500 marek i t. d. aż w miliony. Pytam się 
jeszcze raz: któż podaruje ci 2 albo 10 alho 100 
marek w tych drogich czasach, i któż ci zapłaci 
prócz tego za pożyczkę 5 proc.? A może chciał- 
byś pieniądz twój wypożvczyć "dobremu przyjacie­
lowi i zapominasz, że najlepszym twoim przyjacie­
lem jest ojczyzna. Płaci ona 4.5 lub 5%" ale za 100 
marek, a nie za 95 lub 98 marek. A jeżeli popadme 
w kłopoty lub hiede, gdzież są twoje procenty? 
Chcesz go napominać, fanfować? Przy bonach 
państwowych lub zapisach długu (obydwa zwane 
taWe nnzvczka wojenną) potrzebujesz tylko co 
pół roku odciąć kupon i nim płacić, i tak wszy­
stko się załatwia bez względów, bez upomnień i 
zwłoki. Odcinanie kuponów jest piękną pracą, wię­
cej p^viemhn niż trudna.

Skąd masz wziąć pieniądz na 5 po­
życzkę wojenną? Stamtad. skąd tylko wziąć 
możesz, nie kradnąc. Chodzi o rzetelny interes; 
więcej jeszcze: Ojczyzna woh, a zwycięstwo i 
pokój złożone są w twojej ręce. Pukaj u kas oszczę­
dności i pożyczkowych,, gdzie masz grosz złożony: 
skorzystaj z nadarzającej się przyzwoitej okoliczno­
ści, aby ściągnąć zaległe przynaleźytości i zbierz 
wszystko. <ro leży bez oprocentowania się po wszy- 

, stkich katach! Zresztą do podpisu nie potrzeba go­
tówki. Kto np. zgłosi 1000 marek, może dopiero w 
następnych terminach płacić: 18 października (SC 
proc.), 24 listopada (20 proc.), o stycznia i F> lutego 
(po 25 proc.) Kto podpisze tylko 100 matek, może 
z zapłatą całej sumy czekać aż do 6 lutego.

Podpisuj z wdzięczności ojczyźnie, jeśli Pan 
pobłogosławił roli i oborom twoim, jeśli warsztat 
twój prosperuje dalej, jeśli myto twoje powiększy­
ło się lub jeśli anioł śmierci wojenny ominął dom 
twój. Podpisuj według sił ku polepszeniu twego po­
łożenia, jeśli w czasie wojny poniosłeś gospodarczo 
straty, podobnie jak wdowa, która ostatni grosz 
wrzuciła do skarbony ofiarnej. Podpisujcie wszy® 
scy na pomnik chwały dla poległych, którzy 
oddali wszystko co mieli najlepszego za dom ro­
dzinny i ojczyznę. Zdaje mi sie, jakobym słyszał 
z dalekich, dalekich grobów na ziemi włoskiej i pia­
skach rosyjskich, przepadlisk karpackich i otchła­
ni morskich głos napomnienia młodzieńca — boha­
tera, Teodora Kömera: »Nie zapomnij, narodzie 
mój, wiernych zmarłych«.

Często słyszeliśmy, jak mający mir oficer i 
zwykły szeregowiec słowem i przykładem pory­
wali towarzyszów do zwycięskiego szturmu, albo 
jak nie prędzej spoczęli, aż nie unieśli w bezpieczne 
miejsce rannego. To są przykłady dla zastępców w 
domu. Jakiekolwiek stanowisko twoje w życiu oby- 
watelskiem, czy stoisz nisko lub wysoko, możesz 
słowem i przykładem porwać innych do zwycię­
skiej pożyczki wojennej, a jeżeli jest już zraniony 
przez obojętność lub nieufność, nie ustawaj, aż gc 
dostaniesz bezpiecznie dla dobra naszej wielkiej oj­
czystej sprawy. Natenczas też bedzie na pienią­
dzach, które prześlesz za pośrednictwem dzieci i 
szkół dla pożyczki wojennej, spoczywało błogosła­
wieństwo Boże i siła zwycięstwa. Nie zapominaj 
o tern, gdy ukochani twoi, dla których przyszłości 
miliony walczą i krew przelewają, o składkę pro­
szą.

Chciąłbyś pieniądze zatrzymać na przy 
szłość? Ach tak, pragnąłbyś warsztat twój po­
większyć, pobudować większe stodoły albo też ku­
pić ogród; syn twój musi studyować a córka twoja 
chce za mąż wyjść -— wszystko dobrze i ładnie; ale 
w tym celu nie potrzebujesz pieniędzy przechowy­
wać, a dumną dziewoję niemiecka z pożvczką wo­
jenną i patryotycznem usposobieniem pragnąłbym 
natychmiast pojąć za żonę. Gdy czas nadejdzie, 
możesz swoją pożyczkę wojenna dobrze sprzedać 
albo zastawić w kasie oszczędności albo też w ka­
sach pożyczkowych Rzeszy, które także pewne są 
po wojnie i tak długo pozostaną, ile tego będzie po­
trzeba. O pieniądz płynny nie potrzebujesz się 
troszczyć, dopóki posiadasz pożyczkę wojenną.

Jak się ma sprawa z pewnością po= 
źyczki wojennej? pytają pan Bojaźliwv i panna 
Drżącka równocześnie. Uspokój się panie Bojaźliw- 
ski, ojczyzna nasza wielką jest, bogata i wierną. 
Gwarantuje ona honorem swoim i całą siłą swoich 
podatków i podatków państw związkowych Rze­
szy. swojemi kolejami i gmachami państwowemu la­
sami swemi i zakładami przemysłowemu gwaran­
tuje też dobra wola przez ustawy państwa i posłów 
naszych, którzy przecież bez wyjątki! posiadają po­
życzki wojenne. A splata procentu w przyrzeczo­
nej wysokości i w przeciągu przepisanego czasu 
jest taksamo pewną jak kapitał. D1Ä parjny Drżą- 
ckiej mamy jednak krom tego w ręku na’szvm 40C 
tysięcy Kwadratowych kilometrów ¡ziemi1 nieprzy­
jacielskiej. cenny zastaw, niemal tak duży, jak Rze­
sza niemiecka, sama. — Czy jednak wszystko do­
brze pójdzie? — szepcze ciotka Gadulska. Ach 
tak, przy pierwszej pożyczce mogła tak szeptać; je­
żeli jednak teraz to jeszcze czyni, td jechać powin­
na pociągiem pospiesznym 13 godzin przez kraj 
zdobyty do niewzruszonego frontu Hindenburga. al­
bo też nad Somme, gdzie żółw w ośmiu tygodniach 
dalej byłby zaszedł, Ag, Anglicy i Francuzi, a tam 
wlasnemi oczyma się przekona, jak wszystko do­
brze idzie. Także nasze kasy oszczędności nie mo­
gą być pewniejszemi niż państwo. Gdyby jednak 
nieprzyjaciel nas najechał, toby i one zaczęły się 
chwiać. Zanytaj się kasy oszczędności w Arras, 
Ypern i w Verdun, jaką wartość posiadają obdlu- 
żone ich domy, grunta budowlane i role! Są jednak 
ludzie, mędrsi od pana Bojaźliwśkiego. panny 
Drźąckiej i ciotki Gadulskiej, ą mimo to wycofały 
wiele milionów dla kościołów, fimdaęyi sierocych 
i zapisały na pożyczkę wojenną. A przezorne kasy 
oszczędności, które zwykle udzielają pożyczek tyl­
ko do połowy wartości, zapisały miliony i miliony 
na pożyczkę wojenną, i ktoś śmie sie jeszcze py­
tać, czy pożyczki wojenne są pewne? Wiec do­
brze, mówiąc krótko i zwięzłowato: pożyczki wo­
jenne przepadną tylko z upadkiem państwa niemie­
ckiego, a państwo niemieckie stoi, silnie, jak to nie­
bo nad nami. A teraz przyjdźcie wszyscy — tak­
że pan Bojaźliwski, panna Drżącka i ciotka Gadul­
ska — i zawołajcie z całą wielką armią narodu nie­
mieckiego:

Sława' i zwycięstwo na Wschodzie i Zacho­
dzie, na lądzie i morzu przez świetne nasze wojska. 
Sława i zwycięstwo niech będzie także w 
domu i chatce i pokój honorowy przez na» 
szą piątą pożyczkę wojenną.


